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G a z e t a
Dodatek bezpłatny „Nasz Tygodnik1 

1%

Abonament miesięczny w ekspedycji 90 groszy, 
z opłatą pocztową 98 groszy. W razie wypadków, 
spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie 
lub tern podobnych nie przewidzianych okoliczności, 
wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie 
pisma, a abonenci nie mają prawa domagać się 
niedostarczonych numerów lub odszkodowania,

Cena 25 groszy*

o w s k a
Od ogłoszeń pobiera się za 1-łam, wiersz 15 groszy. 
Reklamy przed dziełem ogłoszeń wiersz 35 groszy. — 
„Gazeta Nowska” wychodzi 1 raz tygodniowo a miano­
wicie w piątek. — Wydawca, drukiem i nakładem 
Władysława Wesołowskiego w Nowem (Pomorze). 
Prenumerata płatna zgóry.Ogłoszenia płatne natychm. 
Za redakcję odpow. Władysław Wesołowski, Nowe.

Nr. 43. N o w e ,  sobota 25 października 1930 r. Rok VII.

"TROIKA"
PHILIPSA

3=lampo wy tani odbiornik bateryjny
Czysty wierny odbiór przy 
znacznym zasięgu i selektywności.

Cena wraz z głośnikiem 
Philipsa typ 2016 zł 399,—

Demonstracja w najbliższym sklepie radjowym 
przekona Was o doskonałości tego odbiornika.

POLS KI E ZAKŁADY P H I L I P S  S. A. 
Warszawa, Karol ko wa 36-44.

0 rozwój
rynku wewnętrznego.
Począwszy od r. 1925, t. j. od wybuchu 

wojny celnej z Niemcami uwaga opinji kraju 
oraz sfer kierujących polityką gospodarczą 
Polski zwrócona jest całkowicie na sprawy, 
związane z polskim handlem zagranicznym, 
a specjalnie z wywozem. Nastawienie to było 
zupełnie słuszne i pożyteczne z uwagi na to, 
że kwestja równowagi bilansu handlowego 
stanowiła i stanowi jeden z głównych czynni­
ków równowagi w gospodarce narodowej, za­
grożenie zaś tej równowagi przez zerwanie 
stosunków handlowych z Niemcami obudziło 
czujność społeczeństwa i skierowało jego ener­
gię w kierunku wypełnienia powstałych stąd 
lub, z dobrym zresztą, jak dotychczas, skutkiem.

Jednocześnie jednak, rzec można, została 
przez czynniki naszej opinji gospodarczej za­
niedbana sprawa rozszerzenia i powiększenia 
rynku wewnętrznego, który stanowi, jeśli 
chodzi o rozwój produkcji i handlu, oraz ren­
towności przedsiębiorstw — daleko szerszą 
i bezpośrednio bliższą realizacji podstawę roz­
woju gospodarczego Polski.

Na posiedzeniu nowej rady Państwowego 
Instytutu Eksportowego minister przemysłu 
i handlu, inż. E. Kwiatkowski, wypowiedział 
się w tym przedmiocie następująco: „Gdyby 
wszystkie środki materjalne, które zostały 
zmobilizowane przez państwo na cele eksportu 
dumpingowego, zostały przeznaczone na roz­
wój kousumcji wewnętrznej — to weszlibyś- 
my na drogę uzdrowienia stosunków gospo­
darczych znacznie szerszą i pewniejszą“.

Jest rzeczą niewątpliwą, że skierowanie 
wszystkich tych środków, o jakich wspomina 
p. minister, na rynek wewnętrzny jest 
niemożliwością, gdyż czuwanie nad naszą za­
graniczną polityką gospodarczą i handlem 
zewnętrznym jest jednym z najniezbędniejszych 
życiowych postulatów naszego gospodarstwa 
i sam p. min. Kwiatkowski przejawił w 
tym kierunku wiele niepospolitej energji 
— powiedzenie to jednak daje miarę, jak w 
gruncie rzeczy niewielkie wysiłki są potrze­
bne do rozszerzenia pojemności rynku wew­
nętrznego. Szezególnie nasze województwa 
wschodnie — Wileńszazyzna, Nowogródczyz- 
na, Wołyń, Polesie, Małopolska Wschodnia — 
stanowią jeszcze niemal dziewicze tereny dla 
handlu nowoczesnego i konsumcja stoi tam 
na poziomie niesłychanie niskim w porówna­
niu choćby z województwami centralnemi 
i zachodniemi. Bezwątpienia eksport dumpin­
gowy, którego istotną cechą jest obciążanie 
nadmiernemi kosztami rynku wewnętrznego, 
jest w znaczeniu mechanicznem prezentem, 
uczynionym zagranicy. Wydaje się, że byłoby 
oelowszem czynić tego rodzaju prezent włas­
nym obywatelom, w tej części kraju, gdzie 
konsumcja stoi na niskim poziomie — przez 
częściowe i umiejętne obniżenie cen dostar­
czanych tam towarów. Aby móc wogóle ten 
„prezent“ uczynić, należy pobudzić konsumcję, 
zamieszkałej tam ludności i stworzyć jej szereg 
nowych potrzeb. Do akcji tej w pierwszym 
rzędzie powołane jest kupiectwo środkowej 
i zachodniej Polski, jako więcej aktywne 
i fachowo wykształcone, które winno sobie 
uświadomić olbrzymie korzyści, mogące stać 
się następstwem usadowienia się na t. zw. 
kresach Polski na tamtejszych rynkach, po­

przez pionierską akcję kupiecką, zmierzającą 
do wzmoenia kousumcji ludności kresowej.

Prymitywna stopa życiowa i mała ilość 
potrzeb kresowych mieszkańców nie stanowi 
dostatecznego koutrargmnentn. Od wieków 
handel i jego przedstawiciel kupiee-byli pio­
nierami kultury ekonomicznej, przejawiającej 
się w kierunku stwarzania nowych potrzeb 
ludności i nowych dróg zaspokajania. Bzeczą 
kupca jest tak dostosować się do warunków 
rynku i do psychiki gospodarczej środowiska, 
aby w jego kliencie budziły się wciąż nowe 
wymagania i aby na zaspokojenie tych wy­
magań dawał ze siebie większą sumę gospo­
darczo pożytecznej pracy.

Pokazaliśmy w latach ostatnich, że umiemy 
usadowiać się na nowych, obcych i niezna­
nych rynkach, że potrafimy dostosować się 
do wymagań klienta z za dziesiątej góry i rze­
ki — towary polskie docierają obecnie do 
wszystkich krajów świata drogą morską i lą­
dową.

Kresy Wschodnie pod względem kultury 
handlowej w szeregu okolic niewiele się róż­
nią od pewnych okolic Brazylji czy Venezue- 
li, do których nasz towar dociera, metody 
pracy zaś tam są o tyle łatwiejsze, że cala 
ta olbrzymia połać kraju o dużem zaludnieniu 
leży zaledwie przeciętnie o 250 — 400 kim. 
od stolicy. Przy odpowiedniej organizacji ku- 
piectwa przestrzeń ta może być pokonana z 
całą łatwością.

Faktem jest, że stan kupiecki, częściowo 
z tradycji, częściowo zaś wskutek nieodpo­
wiedniego ustawodawstwa handlowego, jest 
ubogi zarówno w siły fachowe, jak i środki 
materjalne, że wychowujemy dopiero nowe 
pokolenie polskich kupców w pełnem tego 
słowa znaczeniu, jednakże trudno sobie wyo­
brazić inną drogę, prowadzącą do wzmocnienia 
się kupiectwa i handlu, niż ta, którą prowadzi 
przez rozszerzenie pojemności rynku wewnę­
trznego, przez osiedlenie się i tworzenie no­
wych ośrodków handlowych na terenach, 
stojących w takim stosunku do metropolji 
handlowej, jak kolonje.

W miarę szerszego oparcia się produkcji 
i handlu o rynek wewnętrzny, wzrastać bę­
dzie produkcja i organizacja handlu stanowią­
ce główne czynniki, na których może się 
oprzeć raejonalua ekspansja handlu, zagrani­

cznego, który bez tego oparcia wisi w powie­
trzu i utrzymuje się kosztem ofiar gospodar­
czych całego społeczeństwa.

Ent.

ŚRODEK PRZECIW KATASTROFOM 
KOLEJOWYM.

Inżynier Andrzej Modrat, emigrant rosyjski, za­
mieszkały obecnie w Belgradzie, dokonał wynalazku 
przeciw katastrofom kolejowym. Aparat zupełnie nie­
skomplikowany po’ega na mechanizmie elektrycznym, 
który działa automatycznie z chwilą, kiedy dwa pociągi 
zbliżą się do siebie na mn, więcej 3 kim. W tej chwili 
aparaty obu pociągów wysyłają automatycznie fale 
elektryczne, które przechodząc na odpowiednie urzą­
dzenia pociągów przeciwnych powodują zapalenie 
się lamp ostrzegawczych. Jeżeli pomimo świateł o- 
strzegawczych pociąg nie zostaje zatrzymany, fale 
elektryczne działają w dalszym ciągu na hamulce, 
zwolna je opuszczając. Pociąg staje pomimo nieuwagi 
maszynisty! Przewodnikiem fal elektrycznych są szy­
ny kolejowe.

JAK ZA DAWNYCH DOBRYCH CZASÓW.
W niemieckiem miasteczku Trastberg ogłoszono 

upadłość właścicielowi sklepu z artykułami spożyw- 
czemi. Sklep opieczętowano. Egzekutor sądowy, któ­
ry nakładał pieczęcie, nie zauważył jednakże, że w 
zamkniętym sklepie pozostały dwa psy. Zauważyli 
to wprawdzie wkrótce sąsiedzi — nie mieli jednak 
odwagi złamać urzędowych pieczęci, tak że psy zo­
stały zwolnione z przypadkowego aresztu dopiero po 
3 dniach. Przy tej sposobności okazało się, że zdą­
żyły one przez ten czas pożreć większą część to­
waru, stanowiącego masę upadłościową.

TEŻ SPOSÓB WALKI Z WROGAMI 
PROHIBICJI___

Ponieważ najrozmaitsze kary przeciw gwałcicie­
lom ustawy prohibicyjnej w Ameryce nie odnoszą 
skutku, wpadł burmistrz jednego z miasteczek w sta­
nie Ohio na nowy pomysł, który nazwał „kuracją 
wodną". Kara ta polega na tem, że więzień musi 
codziennie wypić 4 litry wody. Każdy dzień, w któ­
rym porcji tej nie wypije, zostaje mu doliczony do 
kary więziennej.

RADJO DLA ŚLEPYCH I STARCÓW.
W Danji istnieje specjalny fundusz na nabywa­

nie aparatów radjowych dla starców i ślepych. Mimo, 
iż fundusz ten — którego duńska nazwa brzmi 
„Dansk Radio-Hjaelpefond" — istnieje od niedawna, 
można już było rozdać znaczną ilość aparatów. 43 
odbiorniki podarowane zostały mieszkańcom Kopen­
hagi, 99 zaś mieszkańcom innych miejscowości. 
Wszystkie odbiorniki były jaknajzupelniei nowoczes­
ne, ogólna ich wartość wynosiła około 120.000 duń­
skich koron. Również rząd okazał swoje poparcie, 
zwalniając tych radjosłuchaczy od opłat abonamento­
wych.



Trykotaże, swetry i pulowery. IfHF* Specjalnie znizone ceny!
ISZu-rtłsi słsó rzarL e, Isuirtlsl fu.tx55a.aa©, p ła s z c z e , p a l t a  i  futara

poleca w wielkim wyborze

W. JAŻDŻEWSKI, NoweTelefon 15 Rynek 25
Bławaty. Konfekcja, (łalanterja. Obuwie.

Ceny
znacznie

• •zniżone, 3££i-to-poleca z swoich tanich zapasów f n H / a P U  k n l n n i a  I n O  
wszelkie w zakres wchodzące LU W Cl! j  £*UJ U l i j C t l l l
-----■■ D ziennie ś-wieżo paloną kaw ę od najtańszej d.o najlepszej. ......... .......

H&fT Najtańsze źródło dła odprzedających. '*̂ 9©
WIELKI ZAPAS WÓDEK MONOPOLOWYCH- - HURTOWNIE i DETALICZNIE — NAJROZMAITSZE LIKIERY, KONIAKI 
RUMY, ARAKI. DUŻY ZAPAS NAJROZMAITSZYCH WIN ZAGRANICZNYCH i JAJO W YCH  PO NAJTAŃSZYCH CENACH

— Na uroczystości weselne ceny zniżone. —

S z c z e g ó l n i e  p o l e c a m :  Auśtrjackie wino słodkie gronowejponiżej ceny dopóky zapas starczy. 11
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PROMIENIE ULTRAFJOLETOWE 
A NIKOTYNA,

Sensacyjne choć nie wiadomo czy pewne 
zupełnie, odkrycie zostało poczynione w Ameryce, 
rzecz prosta, przez pewnego fizyka. Stwierdził on, 
że tytoń poddany działaniu promieni ultrafioleto­
wych traci swą zawortość nikotyny, nie tracąc jed­
nocześnie ani na smaku, ani na zapachu.

APETYT WIKTORA HUGO.
Apetyt słynnego pisarza francuskiego dał się 

przyrównać tylko do apetytu rekina. Wiktor Hugo 
aż do późnej starości potrafił pochłaniać olbrzymie 
porcje jedzenia. Sam mówił o sobie: ,,Natura zna
trzy wielkie żołądki: rekina, strusia i Wiktora Hu­
go”, Potrafił on zjeść na jedno danie pół tuzina 
mandarynek nie obranych ze skóry. To się nazywa 
strawny żołądek.

ILE ZARABIAJĄ LOTNICY — ASY 
TRANSATLANTYCKIE?

W wiadomościach o milionowych nagrodach i pła­
cach lotników przelatu ących ocean mieści się tro­
chę prawdy, ale też i dużo fantazji. Podawano np. 
wynagrodzenie słynnych zdobywców Atlantyku — 
lotników Costes’a i Bellonte'a na 50 miljonów 
franków. Rzeczywistość jest dużo skromniejsza — de 
facto otrzymali oni za swój przelot nie więcej jak 
2 i pół miliona franków

REKORDOWY PRZESTĘPCA.
W Erfurcie stanął przed sądem przysięgłych dy­

rektor zakładów górniczych z Kottbus, Otto Mosch, 
który jest oskarżony o zbrodnię krzywoprzysięstwa 
popełnionego . . .  36 razy. Mosch krzywoprzysięgał 
dla celów materialnych, chcąc wyłudzić dla siebie 
majątek swej żony, ulokowany na różnych hipote­
kach.

FOTEL RADJ OWY.
Jedna z firm londyńskich wpadła na pomysł produ­
kowania sprzętu niebywale praktycznego dla zawzię­
tych rad o-amatorów. Jest to fotel bardzo wygodny, 
stanowiący połączenie fotelu z rad owym aparatem 
odbiorczym. Aparat umieszczony jest w siedzeniu, 
na poręczy zaś znajduje się drobny aparacik do na­
stawiania długości fali. W oparciu fotelu umocowa­
no ruchome słuchawki, tak, że mogą być one na­
stawiane dowolnie. Wygodne i praktyczne.

„ZABAWY” DZIECI WSPÓŁCZESNYCH.
W osadzie Soldin pod Berlinem dwuletnia dziew­

czynka schowała się z figlów do skrzynki z baweł­
ną. Jej dziesięcioletni braciszek i ośmioletni kuzynek, 
chcąc ją stamtąd wypłoszyć, podpalili skrzynkę. 
Drzewo i bawełna buchnęły natychmiast płonreniem, 
chłopcy wystraszyli się i uciekli. Zanim zaś nadbie­
gli z pomocą pracujący w pobliżu robotnicy, dziew­
czynka spaliła się na węgiel.

JAK SIĘ SZMUGLUJE OPJUM WE 
WŁOSZECH.

Celnicy włoscy wpadli na trop uprawianego w 
Genui szmugiu opjum. Opium znajdowało się na po­
kładzie statku, idącego z Marsyiji do Aleksandrji. 
Ładunek zakazanego narkotyku schował w swej ka­
binie palacz okrętowy. Opjum było sprasowane dla 
niepoznaki w postaci podeszew skórzanych, opako­
wanych pozatem w płótno. Wartość szmugiowanego 
ładunku opjum wynosiła około 40,000 lirów.

CHAPLIN JEDZIE DO EUROPY.
Charlie Chaplin udaje się w październiku do 

Londynu, aby być obecnym na premjerze swego 
pierwszego filmu dźwiękowego p. t. „Światła wielkie­
go miasta”. Chaplin pracował nad tym filmem dwa 
lata. On sam gra w filmie rolę niemą, przez co pod­
kreśla odrębność jej na tle partji mówionych i śpie­
wanych.

Dot. cen. mięsa i wyrobów mięsnych.
Na podstawie rozporządź. Min, Spraw Wewn. 

z dnia 19. VIII. 1928 r. o uregulowanie cen prze­
tworów zbóż chlebowych, mięsa i jego przetworów 
[Dz. Ust. R. P. nr. 37 poz, 76] w związku z rozp. 
wyk. Wojewody Pomorskiego z dnia 23. X. 1928 
(Pom. Dz. Wojew. nr. 18 poz. 146) oraz po poprze- 
dniem zaciągnięciu opinii komisji do badania cen 
wyznaczam następuiące ceny maksymalne na arty­
kuły pierwszej potrzeby:

1 kg. słoniny świeżej grubości do 3 cm. 2.90 zł.
1 kg. słoniny świeżej grubości ponad

3 cm........................................  3,—
1 kg. mięsa wieprzowego na kotlety 3,— 
1 kg mięsa wieprzowego od brzucha 2,70
1 kg, sm a lc u ............................................... 4,20
1 kg, nóg wieprzowych [grubsze) . . . 2.—
1 kg. wątrobianki z wieprzowiny . . 3,10
1 kg. wątrobianki z jelit bydlęcych . . 1,70
1 kg. krwawej ze s ło n in y ........................3,10
1 kg. krwawej z wieprz, łbów . . . .  1,70
1 kg. mięsa wołowego z kością . . . 2,20
1 kg. mięsa wołowego bez kości . . . 2,90
Powyższe ceny obowiązują z dniem ogłoszenia. 

Winni żądania lub pobierania cen wyższych od wy­
znaczonych ulegną w myśl art. 4 i 5 rozp. Prezy­
denta Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 31. 8. 1926 r. 
[Dz. U, R. P. nr. 91 poz. 527) karze aresztu do 
6-ciu tygodni lub grzywnie do 10.000 zł., o ile dany 
czyn nie ulega surowszemu ukaraniu w myśl ustawy 
karnej oraz może być orzeczona konfiskata przed­
miotów, do których odnosi się czyn przestępczy.

Rzeźnicy winny natychmiast sporządzić cenniki 
i wywiesić w swych składach na widocznem miejscu.

Świecie dnia 9 października 1930 r.
Starosta Powiatowy.

Do wiadomości i zastosowania się.
Nowe, dnia 18. 10. 30. r.

Burmistrz.

Obwieszczenie.
Podaie się do publicznej wiadomości, że w dniu 

31-go października b. r„ o godzinie 3,30 po południu 
odbędzie się w kancelarii majętności Nowe sprzedaż 
gruntów, przeznaczonych do parcelacji z majętności 
Nowe.

Nowe, dnia 22 października 1930 r.
Burmistrz.

2 pokoje umeblowane
w ul. Gdańskiej do wynajęcia. Gdzie ? wskaże eksp.

Pokój umeblowany
do wynajęcia ul. Kolejowa 11 I p.

OBWIESZCZENIE.
Wszyscy mężczyźni, urodzeni w roku 1910, 

przebywający w obwodzie gminy miasta Nowego 
winni się zgłosić w czasie od daty niniejszego ob­
wieszczenia do końca listopada b. r. w tut. Urzędzie 
w godzinach urzędowych celem ujęcia do spisu 
poborowych.

Zgłoszeniu podlegają także mężczyźni w wieku 
od 21 do 23 lat, którzy z jakichbądź powodów przed 
komisją poborową nie stawali. Przy zgłoszeniu należy 
przedłożyć metrykę urodzenia. Niezgfoszenie się 
w oznaczonym terminie pociąga za sobą kary, 
ustawą wojskową przewidziane.

Nowe, dnia 14 października 1930 r.
Burmistrz.

Za tak licznie nadesłane nam życzenia 
z okazji ślubu naszego składamy wszystkim 
serdeczne

„Bóg zapłać’’.
Nowe, w październiku 1930 r.

M. Stasiowski z żoną
z domu Danowska.

OGŁOSZENIE.
Daję do wiadomości, iż sypię stale na mojej roli

t r u c i z n ę .
___  S. Voss, Morgi#

rCHCESZ BYC BOCATYM
Tucz szybko świnie prawdziwą „Centraliną 

Michałowskiego”.
Nic nie stracisz, tylko się wzbogacisz.
Żądać wszędzie tylko w oryginalnem opa­

kowaniu, nigdy luźno.
Trzoda karmiona „Centraliną Michałow­

skiego” otrzymała na P. W. K. w roku 1929 
wielki złoty medal i dyplom, zaś Centraliną 
Michałowskiego została również nagrodzona 
wielkim medalem i dyplomem.

Wystrzegać się naśladownictw.

Gdzie nie ma:
wysyła

St. Michałowski
2T a b r ^ l s a  C e n t r a l i n ą

w POZNANIU, ul. Dworkowa nr. 9.

ffigiTi m No WG nB T A L 1feitfea ® (dawniej I. Meyer) Grudziądzka 1 9 §



Wizyta.
Ceremonja ślubna.

Ma DODATEK [LlKTROMUy
N IE D Z IE L A , 2 6  PA Ź D Z IE R N IK A  1 9 3 0  r.

J A P O N K I  W Ż Y C I U  D O M O W E M

Wśród chryzantem.



Wystawa współ­
czesnej g r a f ik i  
polskiej w Tokio

Otwarcie wystawy 
grafiki polskiej w 
Tokio w obecności 
członków domu pa­
nującego i rządu.

Hołd Kościuszce

Kapitan i oficero­
wie okrętu linji 
Gdynia — Ameryka 
„Kościuszko“ skła­
dają wieniec u stóp 
pomnika Kościusz­

ki w Chicago.

SUKCES RAKIETY POLSKIEJ

W kościele Wszystkich Świętych w 
Warszawie odnaleziony został obraz, 
przypisywany Rembrandtowi, a które­
go wartość oceniona jest na 1.000.000 

złotych.
Z POW. RAWICKIEGO

Gościł w Warszawie świetny tłumacz dzieł Sienkiewicza na język czeski 
Vacłav Kredba. Złożył on wieniec na grobie Sienkiewicza w podziemiach

katedry św. Jana.

ZGON PINKERTONA

Mistrzyni polska Jędrzejowska zdo­
była rozgłos i sławę w tennisie świa­
towym przez swe zwycięstwo w Me­

ronie.
MODELARSTWO LOTNICZE

Poświęcenie sztandaru włościanek w Łaszczynie.
Allan Pinkerton, znany nowojorski 

dedektyw, zmarł ostatnio.
Fragment z konkursu modeli latają­
cych, który odbył się w Warszawie.

Samolot bez silnika. ,,Karkołomna“ gimnastyka na czółnie.
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Modele nowych pa­
wilonów Politechni­
ki, pawilony elek­
trotechniki i tech­
nologii chemicznej. 
Projektował te no­
wemające powstać 
gmachy, pro/, arc/z.

Przybylski.

Artyści filmowi przedmiotem uwagi królów. Szwa­
gier Mikada ks. Asaka (z prawej strony) rozma­
wiający z Mary Pickford i Fairbanksem w Holly­

wood.
NAUKA 0 SŁOŃCU

Miejsce wygnanego prezydenta Ar­
gentyny Irrigoyena zajął generał 

Uriburu (X).
Następca tronu hiszpańskiego J. K. M. ks. Asturji 

zaręczył się z ks. Esperanzą de Bourbon.

ŻYWCEMpOGRZEBANY

Manja rekordów a- 
merykańskich, Kpt. 
Jack Evens zgodził 
się na zakopanie 
na przeciąg 10 dni 
bez pożywienia i 
wody. W miejscu 
zakopania dyżurn­
ie komisja kontro­
lująca. Na zdjęciu 
panie drażnią za­
kopanego serdel­

kiem.

Fragment wielkie­
go solarjum, zbu­
dowanego w Aix- 
les-Bains. Olbrzy­
mia wieża może 
się obracać w kie­

runku słońca.

Zbieranie kauczuku (żywica drzewa gumo­
wego) w Afryce.

Szafka służąca do sprawdzania wod­
nych znaków na czekach i banknotach.
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„Sen w schodn iz ostatniej serji w teatrze „Morskie O&o“ w Warszawie.



Niebezpieczne karesy dwóch lwic.

LATAJĄ I GROŻĄ...

Nowy olbrzymi samolot niemiecki — Junkers 38, • sile 
2400 H. P.

[T| [□5=^1
powinna być cera kobiety. Można to 
osiągnąć przez stale używanie mydła 

Favorit.

Daje ono nie­
zwykle obfitą i 
delikatną piane.

T A N IE  M Y D ŁO  L U K S U S O W E
W 4 R S Z W A ,
Kredytowa 1.

[= © = ] h C=®=1

Karuar z lndyj Wschodnich zamieszkuje 
obecnie londyński ogród zoologiczny.

Indyjski kondor przygląda się podejrzanem 
okiem fotografowi.

Panna J. Vesly, „Rigoulot w spódni cyunos i  
jedną ręką 40 kg., dwiema 60 kg.

Sp. Akc. Zakł. Graf. .«Drukarnia Polska“, Warszawa, Srpitalna 12.

CZYSTA JAK


